
P re n u m e ra t a  w miejscu kwar ta ln i e  
z ł p .  12. —  Miesięcznie 7.1’p . 4.  

N r  pojedynczy gr .  10. N = 2 7 8
Prenumerata na prowincji z oplata 

pocztową z ip . 20 kwartalnie.

w  W arszaw ie dnia 16 Października 1830 roku w  Sobotę

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dola 15 Października 1830 roku.

W e x l e . ż ą d a n o 1p ta c o n o r

A m s z te rd a m  I5 0  7.Ii. 2  m.
B e r l in  . . . . . . .  I0 0  t a l .  2 ni. 600 _ _

Z  k r o t .  t e r . ......................... _ ■
G d a ń s k  . . . . . .  100  t a l .  2 m . 597 _ 594 _8
H am b u rg - . . . .  300 M k. 2  m. K90 _1 _

Z  k ro t.  t e r .  ........................... ... __ _
L ip s k  . . . . . . .  100 t a l .  3 m. _ _
L o n d y n  • • • • • •  1 1 .  s i t .  2  m. 40 S
M o sk w a  . . . . . .  100 r .  a .  1 in. -- ?P e te r s b u r g  . . .  d i t t o  1 m . _ _ ■
P a r y ż  . . . . . o .  300 f r a .  1 111. 480 i
W i e d e ń ............. 150 z ł  r .  2 m . 606 \
W r o c ła w  . . . .  .100 t a l .  2  m. . 594 15 - !

Monety.
P o l s k ie  z ło to  z a  100 z ło . • • •
R o s s y js k ie  im p e r ja ły  ................
H o le n d e rs k ie  d u k a ty  n o w e  . • 

d e t to  s t a r e  w a ż u e  • • • • • •
d e tto  n a  p a s s i r  

A i i s t r ja c k ie  d e t to  . . . . . .
P r u s k ie  F r y d ry c h s d o r y  

d e t to  k u r a n t
d e tto  b i le ty  k a s so w e  . . . . .  

R o s s y js k ie  a s sy  g n a ty  • . ą • • • 
A u s t r j a .  b i le ty  b a n k o  z a  100 R . 

d e t to  E in le s u n g  S z e in y  d e tto

ż ą d a ń placonoi
Papiery.

L i s ty  z a s t a w n e  (*)
O b lig a c je  o d z ia ło ,  po  z ł.  300 
A s s e k u r a c je  s k a rb o w e  .  • • 
O b l ig a c je  p r a g s k ie  . . . . . .
D o w . k . c e n tr .  l ik w id a c y jn e j ,  

d i t t o  d i t to  z a /.o ld  . . .  
d i t t o  d i t t o  z a  in n e  . . .

Z a p i s y  d r o g o w e ......................
R o s s y , o b lig a . w a s s y .z a J O O  

d i t t o  w  s r e b r z e • . . . .  •
d i t t o  d i t t o  .............. ...
d i t t o  v H a m b .  C e r t.
d i t t o  w  P i ‘7.. A n a l .

{*) Nieliesqc'iB to wartości kuponu wynoszącej zt. 1 gr. i f .

ż ą d a n o

36'

płacono*!
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’WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  D y re k c ja  g łó w n a  to w a rzy s tw a  k red y to w eg o  z ie m s k ie - 
S ° • Stosownie do art.  124 prawa sejmowego o towa­
rzystwie k redytowem ziemski ein,  ogłasza , iż listy zastawne 
sz tuk  50 l i tera E.  Nr.  1 41 ,8 42 ,  141,843 , 14 1 , 84 4 ,  
141 ,845 ,  141,846,  141,847,  141 ,84S, 141 ,849,  14 1 ,8 50 ,
141 ,851 ,  141 ,852,  141,853,  141,854,  141 ,S55,  1-14,856,
141 ,857 ,  141,858,  141,859,  141,800,  141,861,  141 ,862 ,
141,863 ,  141,864,  141,865,  141,866,  141,867,  141 ,868 ,
111,869 ,  141,870,  141,871,  141,872,  141,873,  141,874 ,
141,875 ,  141,876,  141,877,  141,878,  141,879,  141,  S80 ,
141 ,881 ,  141,882,  141,883,  142,511,  142,512,  142,513,
142 ,5 14 ,  142 ,515 ,  142 ,516 ,  142,517 ,  1 1 2 ,5 1 8 ,  wraz z 
szesciu kuponami  Mar jana Cisowski ego własne ,  p r zy  po ­
żarze w miesiącu maju r.  b. wydąrzonym we wsi D łu g i e  
wpowiecie i obwodzie  I . ipnowskim,  w województwie P ło ­
ckiem położonej ;  iniały spal ić się,  i dla tego właściciel  ich 
zaniós ł  żądanie do dyrekcj i  g łó w n e j ,  o wygotowanie dla 
niego duplikatów; wzywa się zatem wszystkich którzyby do 
własności wspomnionych listów prawa jakowe rośc i l i ,  aby 
z takowemi do dyrekcj i  głównej  w Warszawie wj j rzeciągu 
roku jedneg-o od dnia  15 września roku  bie l ącego , jako 

!? pierwszego ogłoszenia ,  niezawodnie zgłosil i  się,  ińa- 
°£ej rzeczone l i s t y zas t awne umo rz one mi ,  a na ićh m i e j ­

sce dupl i katy  wydanemi  zostaną.  —  w Warszawie dnia 15 
września 1830 r .  —  Sena to r  wojewoda p r e z e s ,  M ią c z y r t-  
sk i. —  Pisarz  dyr .  g łó w . ,  D re w n o w sk i.

—  D y r e k c ja  szc zeg ó ło w a  tow arzystxva  k re d y to w e g o  z ie m ­
skiego  w w o jew ó d ztw ie  L u b e lsk ie m . —  Podaje  do publ i ­
cznej  wiadomości ,  iż z powodu bezskut ecznie  up łyn ione -  
go te rminu  w dniu 28 maja r.  b. na wydzierżawienie  dób r  
bzystowice częsc A, z Maydanern I l enrykówka  i częścią 
Popławszczyzna zwaną , oraz z wsiani! Kalinówka i Skibi-  
ce z wszelkiemi  przyległościami  i p rzy  należy tościami,  w 
powiecie i obwodzie  Hrui i ieszowśkjm,  wdztwic Lubelskiem 
położonych , Jana Ulanieckiego dziedzicznych,  wyznaczo­
nego,  z powodu należności Towarzystwa kredytowego z iem­
skiego od summy z łp .  39 ,600 na tychże dobrach w dziale 
IV pod Nro 1 h ip o t eczn i e  zapisanej,  zalegających,  i na sa­
tysfakcję tychże zaległości ,  sprzedawane będą przez  pub l i ­
czną licytację w dniu 1 grudnia 1830 r.  p rzed  r e j entem 
Xawerym Gheł inickim odbyć się mającą , pod nas t ępu jące -  
mi  g łówniejszemi  warunkami :

1) Dobra wyżej opisane spr zedane będą w tym stanie 
jak się obecnie znajdują , i z lakierni prawami jakie są za­
pisane w xiędze  wieczystej ,  bez -Żadnej co do ich granic 
lub j ak i chko lwiek  bać innych praw od Towarzystwa k r e -  
djtcftyęgo, ewikćji .

2) eh ęć  kupna  niający, p rzys tępując  do licytacji,  z łoży 
vadium na pewność dotrzymania warunków,  w summie złp.
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5000,  po u t r zyman iu  się zaś  
niu wszelkich zobowiązal i  
dzie  m i a ł  prawo p r zy  wnoszen iu  
z łożone vadium po t r ąconem  zostało.

3 )K upu jąc y  p r zy j mu je  obowiązek:  a ) Zaspokojeni a wsze l ­
k ich  należności  do g run tu  przywiązanych  i ciężarów wie­
czystych,  pierwszeństwo przedTowarzysfewem mających,  s t o ­
sownie do art .  41 i 44 prawa hy potocznego.  b)  Re gu l a r ­
nego  opłacania  należności  bieżących Towarzy stw u bd snuj ­
my  z łp .  39 ,600 wypożyczonej  wedle  brzmieni a  ar t .  7 1 .  
K r .  wraz z g ro szem na admini s t ra cj ę  Towarzys twa ,  p r z y ­
na l eżnym w rocznej  kwocie złp.  2455 gr.  6 r  w ratach p ó ł ­
rocznych każdego 1 czerwca i 1 g rudni a ,  p rzez  czas na t rwa -  
n i e  I W .  k r edytowego , z ak reś lony ,  c )  Zwrócenia o p i a - |  
conycdi p r zez dawnego dziedzica procentów na umorzeni e  jj 
k ap i t a łu  obróconych,  wedle wyrachowania to bell i  p rzy  art.  .
18 P . - K r .  do łączonej ,  w summie  z łp .  2514 gr .  14. d )  Z l o - |  
Senia resz ty  s zacunk u  dób r ,  wed lezasady a r t y ku łu  5 P .  lvr. s 
wskazane j ,  wyrachowanego,  wynoszącej  su m mę  z ł .  48,4i>6 | 
gr .  20.  Od  k tó rych  to obowiązków licytacja zaczynać sig
będzie .  . . ,

4 )  Z su min w warunku  .3 sub c i d  wymien ionych ,  
ku pu j ący  zaraz po przybiciu zaspokoi  W moneci e b r zęczą­
cej c a łkowi t ą  zaległość Towarzystwa  z p rocent ami  i k o ­
sztami ,  r e s z t ę  zaś najdalej  w dni  20 po te rmini e  licytacji 
na  rzecz wierzyciel i '  lub właściciela  samego  z łożyć  będzie 
obowiązany do depozytu  sądowego,  a to bąć w gotowiźnic,  
bać  też w listach zastawnych.

Wiadomość o stanie dób r  w każdym czasie powzięta  
b y ć  może w biórze dyrekc j i  szczegółowej ,  dob ra  te na sp r z e ­
daż w y s t a w i a j ą c e j .  W Lubl inie  dnia  28 czerwca 1830
r , ___ P r e z e s ,  Kajetan M o r o z e w ic z .  Pisarz^ P o m o r s k i .

,__ D z ie k a n  w y d z i a ł u  teo log icznego  k ró lew sk ieg o  A l e -
x d n d ro w sk ie g o  u n iw e r s y te tu . W wykonaniu  §.  179 ustaw 
■wewnętrznego urządzen ia  tegoż u n iw e r s y t e tu ,  podaje do 
wiadomości :  iż JXX.  Jan P aw e ł  Dąb rowsk i  , Marcin Kre-  
czunowicz , Jerzy.  R ad z i n sk i ,  Antoni  Ulanowski  i Tytus  
Zega r t ,  w sku t ku  z łożonego ca łokur sowego cxaminu  w 
ćlnTach 2 . i 4 b. ni. ,  o t r zymal i  s topień  akademicki  magist ra  
t eologj i .  —  Warszawa d.  7 pa źdz i e rn i ka  1830 roku.  —
X .  S z y m a ń s k i .  —  B r o d z i ń s k i , S. U.
 Z a p  o zew e d y k t a l n y .  —  Następujące osoby,  jakoto:
J )  Cze ladn ik  k rawiec  Michał  Szulc  tu z t ą d , k tó r y  w r.  
1804  Poznań  o p uś c i ł ,  i w r .  1806 z B remen  ostatnią o- 
sobie da ł  wiadomość.  2  ) George  Roll  , k tó ry  od 30 do 
40 lat  borowym na dob rach  Jerzewie pod  Bonką  b y ł  , i 
po l em gdzieś się podzia ł .  3) Józef  Mikoła j  d ’E v e r o n , 
k tó r y  około 25 l a t . w lS ty m wieku od ojca swego ko lo ­
nis ty Mikołaja d ’ Eve ron  z Ruchwaldu  oddal i ł  się w s ł u ż ­
b ę  klasztoru Be rna rdynów w Sierakowie w s z e d ł ,  z tain- 
ląd znowu odszedł  i od tego czasu żadnej  o sobie nie  da ł  
•wiadomości. 4)  Macji Tobiasz  k tóry  od 60 lat jako cze ­
l adn ik  tu z tąd oddal i ł  się i żadnej  o sobie nie dał  wia­
domości .  5) Jan  P ryban  syn suki euika  Antoniego i Anny 
Katarzyny Mar janny  ma łżonków P ryban  z Rogoźna , k t ó ­
r y  B9 byłych Pruss  do wojska wzięty , i od tego czasu 
żadnej  o sobie nie dał  wiadomości.  6 ) Jan Gott lob Szmidt  
w Głogowie dnia 17 l i stopada 1772 r .  u ro d z o n y ,  k tó ry  
w wojsku Polaki em s łuży ł ,  i p r ze d  30lu laty tu jako i n ­
sp ek to r  lazaretowy umrzeć t u i a ł ,  i od tego czasu zn ik ł .

Hypo! i t  Roch  Mazurowicz  w dniu 18 s ierpnia 1760 
u rodzony ,  syn Scbast jana i F ranc i s zk i  ma ł żonków Mazu- 
rowiczów,  k tó r y  w r .  1813 do wojska polskiego udał  się, 
od. tego zaś  czasu żadnej  o sob ie  n ie  da ł  wiadomości. 9) 
Abszydowany wachmis t rz  E r n s t  Riegj rer ,  który  w Ĉ urau 
ostatnie m ia ł  z a m ie sz ka n i e ,  i od 20 lat zapodział  się; lab 
ich pozostali  sukoessorowie  i spadkobi e rcy  wzywają ,się, 
aby o swem życiu,  pobyci e  na tychmias t ,  anajpoźuiej  aż 
do dnia  21 czerwca 1831 r .  p r ze d  po łudn i em o godzinie 
16 p r zed depu towanym a ss esso rem sądu Ziem: ur. Bejcr 
w naszym zamku  #ądowym , wyznaczonym terminie,  wia­
domość da l i ,  i dalszych poleceń oczek iwa l i ,  w razie bo. 
wiem p rzec iwnym. , ich śmie r ć  z adek l a ro wan a , i co do 
tego należy,  pod ług  przepi sów prawa zawyrokowanein bę- 
dzie.  —  Poznań  d. 18 lipca 1830 r .  —  Królewsko-Pru.' 
s k i  s ą d  Z i e m i a ń s k i .

  P F y w o ła n ie .  —  Na dobrach Mikorzynie  w powiecie 0-
s t rzeszowskim położonych,  a mianowicie w męgachbypote- 
cznych dób r  tychże r u b r ,  I I I ,  Nr .  7. zapisany jest  kapitał tal. 
500 ,  wrą* z prowizją  no pięć od sta dla dzieci Walentego 
Morawskiego,  a to na mocy sądowej  obligacji zdnia2gru- 
d ia 1801 r ąku ,  — Urodź.  Ba r t ł omie j  Kobylański  dziedzic 
dób r tychże,  oraz d łuż n i k  p ie rwotny ,  twierdzi:  iż poijejł 
ta zaspokojoną została,  lecz ani  kwi tu z łożyć ,  ani miejsca 
pobvtu dzieci  Walentego Morawsk i ego ,  ani imion tychże 
podać nie może.  — Przeto wzywamy dzieci  Walentego Mo- 
rawskiego lub  sukces sorów i ccss jonaryuszów tychże, lub 
wszystkich,  k tó r zy  w p raw a  ich wstąpi l i ,  aby się w termi­
nie p r zed  depu towanym W.  sędzią  B raun ,  na dzień 13 gru­
dnia r .  b . ,  o godzinie 10 z r ana  wyznaczonym,  stawili, i 
prawa swe udowodnili .  W prz ec i wn ym  razie 3 pretensjami 
swetni wyklbczeni  zostaną,  wieczne nakazane  im będzie mil­
czeni e,  a wymazani e  rzeczonej  pozycj i  w xiędze hypote- 
cznej nastąpi.  —  Krotoszyn dn;a 16 s i erpnia  1830 roku- 
K r ó le w s k o - P r u s k i  s ą d  Z i e m ia ń s k i .

—  Z a p o z e w  e d y k t a ln y .  —  W dniu 2 czerwca r. z. zmarf 
Augustyn F e r d y na n d  F.rnnk,  kup i ec  w Rawiczu,  niezostam- 
wszy potomstwa ani tes t amentu.  —  Ce lem legityinrcji suk­
cesorów,  którzy się zgłosil i ,  jako też  celem podania [>«• 
tensji  i tychże uzasadnienia z  s t rony niewiadomych,  «’p  
znaczyl iśmy t ermin  na dzień  16 l i stopada r.  b.  przed de 
logowanym W. F o r n e r  r e f e r enda r ju szem sądu Z i e m s k i e g o  
zrana o godz. 9 , W naszej izbie i ns t rukcy jne j ,  i zapozjwa’ 
iny na t akowy ostatnich niniejszetn publicznie,  z tern *** 
grożeni em,  iż wrazie niestawienia się z pretensjami sW0Je‘ 
mi do znacznej  masy pozostałości ,  stosownie do przepisu 
§ . 5 .4 9 4  i 495 t y t u łu  z części I  powszechnego prawa kia 
jowego,  p r ek ludowani  będą.  —  Wschowa dnia 5 czerwca 
1839.  —  K r ó le w s k o - P r u s k i  s ą d  Z i e m i a ń s k i .

Wiadomości Warszawskie.
—  Pozawczora jszy Kur ,  Po l .  ogłos i ł  nas tępującą w’a^0®°u. 
o wozie t r an spo r towym wynalazku pana Krauzego p 
cznika a r t y l e r j i : —  » Już dawno myś lano nad w y  na ez^  
n i em wozu dwu-kólnego , k tó r egoby  ciężar  nie o 
pionowo s i ły  k oń sk i e j . — Różne w t y m  względzie wyn^  , 
ogłoszone zost ały;  lecz żaden z n ich  nie b y ł  deSZ?Ẑ oSZtów 
zas tosowanym do pospol i tego uży tku ,  i albo l icznych 0 ^  
konstrukcji w ym agał, albo w krótkim  czasie mógł yc

p rzy  k up n i e  i po dope łn i e -  
wa runkami  za s t r zeżonych ,  bę-  

na l eżnośc i  żądać,  ażeby

V
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U c z o n y .  __  Z tego po wodu wy n s l a zc a  -zbudował wóz na
dwóch koł ac h b ez  .ciągłej  osi ,  na który c iężar na ł ad owa ny  
w beczce  zwyczajnej  swój śr ode k c iężkośc i  na środku linji  
pionowej przez  oś przechodzącej  posiada,  tak,  że c iężar czy 
to będąc c i ąg ni ęt y  pod górę,  czy to na d ó ł  pod największym  
po dni es i en ie m 13 stopni  w y n o sz ą ce m ,  prawie żadnego ob­
ciążenia , wyjąwszy ciężaru d y s z l ó w ,  pie  wywiera .  \ oz 
wspotnniouy z robi ł  w celu wywożeni a z miast  n i ecz ys t oś c i  
a ulic i l t loaków , już-to po wsiach do przewożeni a zboża i 
i nnych pr oduktów , już  to pakoni ec  do przeprowadzania  
7, szyb gór m i ne r a l ny c h ,  rudy do pieców górniczych.  oz 
t en,  pod w z g l ęd em  b u d o w y ,  j es t  daleko ł a t wi e j s z y m  do 
w y k on an i a ,  dal eko mniej  za sobą koszt ów pociąga i za po-  
j r e : a  najprostszych działań ciężar j ego  wył adować  można,  
o czem z e  sk ładu t ego  wozu i z m a ł y c h  uwag nad nimi p o ­
c zyn ion ych  dos tatecznie  pr zeko na ć s ię  można.  —  S k ł a d  
w o z u .  Wóz ws pomni ony  jest  z łożony:  I )  Z dwóch p o ł -
ośków.  2 )  Z dwóch k ó ł  kt ór yc h piasty są odwrot ni e  w i e r ­
c one .  3) Z ramy drewnianej  wraz z dys zl ami  j ede n. sys te m  
t worzącej .  4 )  Z be czk i  s tosowni e  do użytku zbudowanej .  
Smarowanie  wozu opi sanego  odbywa się 7. naj wię ks zą  ł a ­
t woś c i ą :  u l ż y ws z y  wóz  z a  p o m o c ą  zwyczajnych s p o s o j o w  , 
wydobywa s ię  p ó ł o s k i  i namaszcza się  części  we wnęt rzne ,  
pi as ty ,  i z ewn ęt rz ne  pó'ł-o'sków. Chcąc wy próż ni ć  cięzai  
przewraca się beczka za pomocą małej  s i ł y ,  ponieważ ona 
wraz ze  swoim c iężarem środek c iężkośc i  bl i sko osi posiać a 
N i e c z ys t oś c i  w takowych beczkach wi ez i one  żadnej  n i e ­
pr zyj emnoś ci  sprawiać nie  mogą,  poni eważ  b e c z k a t y m  s p o ­
s obem ur zą dz ona ,  opatrzona jest  wi e ki em które w czasie  
wyładowania  otwarłem t y l ko  b y ć  powinno.  Be cz ka  n a w o ­
z ie  tyra umi eszczona ze  s tós owne m p r z y rz ą dz en ie m  , p o ­
s ł u ż y ć  jeszcze  moż e  do skrupiania ulic,'  do przewożeni a  
wod y rzecznej ,  piasku i t ym podobnych r zeczy .  Wóz ta­
k o w y  po mi mo tego że posiada wł asn ość  do robienia p r ę d ­
k i c h  zwrotów,  ws z ys t k i e  i nn e  dotąd wyna le z ione  wozy dwu-  
k ó l n e  u ży t e c z n e m i  własnośc iami  p r z e w y ż s z a . «
  T o m  X F r Z b i o r u  p i s a r z ó w  p o l s k i c h  wydania A. Ga-
ł ę z o w s k i e g o  i komp.  w y s z e d ł  z dr uk u ;  obejmuje  ks ięgę  
4tą kr oni ki  Bi e l sk iego  czyli  panowanie  króla K a z i m i e r z a  
J a g i e ł i o w i c z a .  Po ni ew aż  na nim się koń cz y część  pią­
tą z b i o ru ,  panowie prenumeralowie  zechcą przy odebra,  
niu zapłacić z ł .  7 gr.  1 4  na część  następną.  Osoby ży.  
cż.ące sobie nabyć cały zbiór  od początku za c enę  p i e n n -  
me rac ijną ,  zapłacą teraz z ł .  4 5  i będą mi ały  prawo do 
t omów ośmnastu.  Kto chce nabywać poj edyncz yc h au­
torów bez  obowiązku pr en um er a ty ,  zapłaci  o jeden z ło t y  
drożej  za t o m ,  sk ład  g ł ówn y w kantorze A.  G a łę z ow .  i 
k o m p .  przy Ul icy  Żabiej N e r  4 7 2 .
—  D o n i e s i o n o  w dzienni kach n a s z y c h ,  że t łómacz  k u r s u  
l i t e r a t u r y  d r a m a t y c z n e j  A. W7 Sz l egl a,  poda niedł ugo  do 
druku t łómacz enie  rozprawy tegoż Szlegla : P o r ó w n a n i e  
F & dry  R a s y n a  z F e d r ą  E u r i p i d e s a  ; l ecz  ze  i nny  t ł ómacz  
b e z im i en n y pracę tę od roku już  dokonaną pos tanowi ł  o- 
g ł o s i ć  koszt em wł a sn ym  i już dał  pod prassę w drukarni  
W ę c k i e g o ;  t łómacz  K ursu  L .  D.  przestając na niektórych  
tylko wzmiankach w przypisach do tego k u r s u ,  t łonia-  
czenie  swoje zostawi  w rękopiśmie .
—  Dnia wczorajszego o d b ył  się  pogrzeb s. p. Marcina 
Szymanowski ego ,  znakomitego aktora s ceny  narodowej .  U- 
rodzony r. 177 4  w Poznani u i w tamec znyc h s zkoł ac h u- 
k oń ez yws zy  n a u k i ,  r.  1 7 9 4  ws z ęd ł  w s ł u ż b ę  wo js ko wą

do artylerj i  k or o nn ej .  P o  upadku o jczyzny  , p r ze ds ię ­
wz i ą ł  s ł u ż yć  pu bl icz noś ci .na  s c e n i e ,  roku 179" pierwszy  
raz wys tąpi ł  w . m i ł e j  roli  swata w operetce:  W d z i ęc zn i  pod­
dani p a n a ,  lecz  zaraz 2ga r o la ,  hrabiego Khr ai i do i ia  K 
dramie  Eug enj a  , z apowi edz ia ł a  znakomitego artystę.  N a ­
stępnie  p r z ed s ta wi ł  rolę pierwszych omąntów w koinedjl  
i bohaterów w trajedji .  G ł ó w n e  j e go  role. b y ł y  : Abel ino,  
M ę ż y k ó w ,  B e n i o w s k i ,  C y d ,  Horacjusz sy n , H a m l e t , O-  
l e l lo  , P ed ro  , Z yg mun t  August  i i .  d. Wymowa pe ł na  r 
Iwarz prz yjemna , zapał  , czucie  , przejęcie  s ię  i r.g £- 
hi eni e  każdej  roli , s t anowi ły  c e l ni e js ze  j e go  sc e ni cz ne  
z ale ty .  Później  zaczął  przedstawiać rolo o j c ó w ,  ns z c z e -  

” gólniej  jaśn ia ł  jego talent vy rolach arcykapł ana w Alelji, ,  
T e zc us za  w Fedi-zc i t p. B y ł o  także przedstawionych k i I - 
ka d z i e ł  j ego i łó i naezenia  z Ni emi ec:  i 'Francuskiego.  W 
pożyc iu z. ko le gami  i przyjac i ółmi  b y ł  w z o r o w y m ,  z a ­
wsze  s p o k o j n y ,  p u n k t u a l n y ,  rze t el ny  , oddany p r a c y ,  
z j ed n yw ał  serca w szys tk i ch  z bliska go znająąflch. Gdy  
dnia 12 sierp.  r.  b.  pr zed st awi ł  trudną rolę Machbeta , 
u c z uł  że  s i ł y  go opuszczają i od tej ch\Vili zdrowie jego  
n ag l e  s ł abi ał o.  Ostatni  raz wys tępował  d.  2  wrześniu w 
Precjoz ie .  VP wilją zgonu o puśc i ł a  go i przytomność  , o d ­
z y sk a ł  ją ujrzawszy odwiedzających przyjació ł  , których  
s e rde cz ni e  p o że g na ł .  U ś c i sk a ł  najmi l sze  se 1 , u jego r  lo 
t y ;  p o w t ór zy ł  poki lkakroć  że  ko cha ł  o j c z y z n ę ,  ze  starał  
się zas ł ug i wać  na wz g lę dy  p u b l i cz no ś c i ,  i po le c i ws z y się 
B o ° u  , przez  r es zt ę  dnia wdioleściach o c ze k i w a ł  zgonu.  
  ( A r t .  n .J  —  Krążyć  poc zyna  pod imieni em p r z e k ł a ­
du Mias kows ki ego  , x i ą ż k a : K o n r a d  W a l l e n r o d ,  rornari  
h i s t o r i q u e  t r a d ,  d u  p o i .  d '  A .  M i c k i e w i c z  wydana u 
Gani,orda w Paryżu.  P r z e k ła d  ten , nie stawiać obok o r y ­
g i n a ł u ,  mo że  się zdawać tak g ł ad k im i p i ę k n y m ,  ze Ulic 
już z resztą  nic zostawuje do życzenia.  Z tein wszys tki em  
nie jestto pr z ek ła d Mi as ko ws ki eg o ,  ale innego b e z i m i e n ­
nego t łumacza:  stawiony zaś ol^ok p ow yżs ze go  p rz ek ł a d u ,  
n i epomał u  j e szc ze  iy swojej giętkości  i dokł adnośc i  uj l ?" 
pować musi .  Ost-trii t ł ómacz  nadewsz ys tko  wi ernym b y .  
ż ą d a ł :  ale ta wierność przyprawia go o nietrafąość.  JMia- 
s kowski  c z u ł  żywiej  piękności  Mi ck i ewi cz a ,  i ż ywi ej  je  
oddać uiniaT. T a k ,  umieszczona ,by ł a  w Nr 105 Ga ze ty  
Polskiej  pieśń Il  . lb .na w pr zek ła dz i e  Miaskowskiego:  uba  
Wi l i a ,  me re  de nos lorreus a un lit d ’ or et  des eaux  
azurńes la 'bel le  Li thuanienne qui en pui se  Ics eaux a un 
Coeur plus pur ot des l evres  plus [raiches.

Drugi  t ł ómacz  tak strofkę tę wyrazi ł :  >'La Wilja,  mere  
de nos r u i s s e a u x ,  a un lit. d ’ or et une surface d ’ azur.  
Une bel le Li thuani enne  y puise d e l ’ enu: el lc a uu cocur  
plus pur,  une f igure plus ravissante.

Znawcy j ę z yk a  Fran cu zk ie go  i oryginału,  mogą tu za­
raz uczuć różnicę  p r ze k ła d u.  I  dalej jednak nic w i er ­
niejszym b y ł  t ł umacz  Francuzki .  Miaskowski ,  stosownie  
do myśl i  Micki ewi cza  nazwał  tę xi ąźkę  rec it  h i s t o r i q u e :  
anonym n az ywa :  r o m a n  h i s to r iq u e .  Miaskowski  zosta-
wując c zy t e ln ik om  zdanie o p o e c i e ,  Żadnej nie p o ł o ż y ł  
p rz emowy  na cze le  d z i e ł a ,  anonym p o ł o ż y ł  krotką lecz  
U d n a  uwagi pr zemo wę .  Nazywa w niej  Mick.ew.cM s z c zę ­
śl iwym spół / . . ,wodnikiem Baj robo i S z y l l e r a ,  z kt ór ym.  , 
zdaniem jego , kiedy sig bliżej Francja i Polska oznajam.ac  
p o c z ę ł y ,  dała się uczuć potrzeb* r ozprzes t rzenieni a gra-  
n i c ,  w których j e  naśladownictwo d z i e ł  starożytnych do­
tąd z a m y k a ł o .  Przechodząc  zatem do opisania zalet  na-
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R7,*go p o e t y ,  un iewi nni ę  się  aa śmi ał ośc i  przedsięwzięc ia ,  
ze  daje poznać s woi m r odakom p o e t ę ,  kt órego  j ę zy k  dla 
Francj i  b y ł  dotąd n i e z r oz u mi a ł y m: . !  tę uakoniec.  c zyn i  u- 
wagę: r Z w i e k i e m  s w y m  urodzony Mic ki ewi cz ,  udnrownny  
z y w c m i  ogni s l em uc zuc ie m od mł odośc i  namiętnie  z a m i ł o w a ł  
w G e t y m  i Bnjronie;  c z u ł  On w sob ie  święte  p ł o m i e n i e ,  
kt óre  b y ł y  ż y c i e m  tych geni uszów ni eśmi er te l ny ch .  Z n a ł  
on , ze  chcąc nawzajem mi eć  prawo do po dz i wi ania  , nie  
n al eża ło  naśladować n i ko go ;  cała j e go  retoryka za l eży  na 
tern zdaniu : m ie j  serce i  p a t r z  to serce  ( P o s se d e  nn
coeur et r e g a r d e  d a n s  ce c o e u r j . . .  Jak G ct e ,  jak Bajron,  jak 
Lamart ine  mi ał  i Mi cki ewi cz  swoich p rz ec iw ni kó w:  ws zys cy  
to jednak wyznaj ą,  Se nie ma on sob ie  r ówn e go  w mal owi dl e  
u d rę c ze ń  ni es zc zę s ne j  mi łośc i .  T rze baż  się  t emu dziwić ? 
Mi ck ie wi cz  ubóstwia swoję o j c zy z nę ;  o j czyzna  j ego  Syje  
we  w s pomni en i ach  swych dz iec i .  Uwi e l b i a ł  wreszc i e  m ł o ­
dą  p i ę k n o ś ć ;  z ł o t o  w z i ę ł o  g ór ę  nad j e n i n s z e m ,  m n i e m a ­
no z e  m ł o d a  Li tewka m o ż e  s ię  s podz iewać  wi ększej  r o z ­
k o s z y  nad wz aj emne  z a p a ł y  serca poety  ? « Ł a t w o  tu wi ­
d z i eć  zamiar i us pos obi en ie  t łómaczn : j e ś l i  wi ęc  p r z e k ł a d  
jego us t ępuj e  p r z e k ł a d o w i  Mia s ko ws ki eg o  , jak sam to w 
p rz em owi e  w y z n a j e ,  praca j e g o  popł atny  być p ow in na ' na  
naszej  z iemi  , bąć dla samego porównania  z, p o w y żs z ą  pra­
cą ; szanowaną być powinna dla r z e cz y  swegó  p rz e d s i ę ­
wzięcia.

A N G L J  A. Z  L o n d yn u  , d n ia .  5 p a ź d z i e r n i k a .  —  
D z i e n n i k  dwors ki  z a p e w i a , ze  k r ó l  o św ia d c z y ł  s i ę  jak 
najwyraźniej  pr z ec iw ko  w s z e l k i e m u  wmi eszan iu  się  do 
spraw IN i d e r l a n d z k i c h , o i l e  w tern honor  c i erp ieć  n i e  
b ę dz i e .  S l y c h a c ,  ze  r z ą d  nasz chce  w ys ł a ć  lorda
B c re sf or d do INiderlandow , dla za łat wieni a n i e p o r o ­
z u m ie ń z ach odz ącyc h w t y m kraju.  Ta  wi adomoś ć  n i e  
zdaje s i ę  z as ł ug iwa ć na wiarę.  —  Pan H u n t ,  k t ór yby  
t lmnrł  , gdyby  co tydzień przynaj mni ej  p ó ł  tuzina mów  
mi ćć  nie m ó g ł ,  z g ro ma d zi ł  d. 2 7  o k o ł o  s i ebie  na j e ­
dn ym z wielkich placów klassę wyrobniczą.  Obrał  on u m y ­
ś lnie  w tym celu dz i eń  p o n i e d z i a ł k o w y ,  a g dy  pogoda s p r z y ­
j a ł a ,  s p o dz i e wa ł  się  l i cznego  bardzo zgromadzeni a.  . Ale  
nas i  w yr obn ic y ,  którzy w tej chwil i ,  przynajmni ej  w L o n ­
dyni e  , dosyć  mają z a t ru d ni e ni a ,  i kt órzy  zaspoko i wsz y  
g ł ó d  nie wie le  s i ę  o p o l i t yk ę  troszczą,  .niezbyt  się  l icznie  
zebral i ,  chociaż o wielką rzecz  chodzi ło._przez z ł o ż e n i e  p o ­
d z i ękowani a P a ry ż a u o m z strony r z e mi eś ln ik ó w L o n d y ń ­
skich.  Poni eważ  w miejscu Zgromadzenia ki lka s ie  g ł ó -  
wn y ch  ulic schodzi ,  przeto t ł um c oraz  się p ow ię k sz a ł ,  d r u ­
gi  raz zmiejszł i ł ;  nie  p r z ec h o d z i ł  atoli nigdy 1 2 0 0 0  ludzi ,  jak 
to osoby' umi e j ące  dos konale  l iczyć p o d o b n e  schadzki  , z a ­
pewniają.  Małą l i c zbę  z tych obchodzi ła  rze cz  sama.  —  
Adre s  do n aro iłu Fra ncu zk i  eg o z w i e l k i c m i  uchwałami  b y ł  
już przygotowany,  r ówni e  jak petycje  do króla.  Ws zys tk o  
t0 PV*yję.ło Zgromadzenie. '  Mówcy piorunowal i  wprawdzie  
pr zec iw upr zy wi l e j o wa ny m k l a ss o m,  ale  chwal i l i  króla i w 
ogóhiośc i  wystrzegal i  się p ow ie dz ieć  coś takowego , coby  
ich do postępowania sądowego jenc ra l nyc h prokuratorów  
pr zypr owadz ić  mog ło .  R z ą d  z swojej s trony nie  mi ęs za  
s ię  w obrady lego  zg ro ma dze ni a ,  a tak cała ta scena,  k t ó ­
rej dempgagowic chciel i  ton i mponu ją cy  nadać,  s k o ń c z y ł a  się  
na tuczom.  —  p .  Atlej  o t r z y m a ł  niedawno w A ng l j i  p rz y .  
wilej na sposoh ściskania d es e k  drewni anych w p ł a s z c z ą ­
cych czyli  cyl i ndrycznych prasach.  D e s k i  n i ekt ór ych g a ­

tun ków drzewa t y m s p o s o b o m  śc i skane  ,  zmniejszają s;e t„ 
p o ł o w y  w grubości  nabywają wie lk ie j  ggstości  i mocy a u! 
zbywając^ s ię  wsze lk ich so kó w i wi lgoci ,  stają sig z uL / nh  
suehemi  i nie ulegają gnic iu.  Wynalazca mni ema,  i e  i okra. 
g ł e  sztuki  d r z e w .1 n ioźna p od obn ie  ściskać,  przeciągając h, 
przez  m o c n e  metal iczne  c y l i ndry ,  na wzór  tych jakie słuL 
do c iągnieni a drotóre.  —  P o d ł u g  dzi enni ka  S ta r  dotycli 
czasowy kancl erz  izby s ka rb owć j  pan Goulburn , oddala 
Się z urzędu swego;  na j e g o  mi ej sce  przeznaczają lorda Pal- 
me rst on .  Pan Goul burn ma być mówcą w nowym parla­
me nc ie ,  a to z powodu,  -/.o s trona oppozycyj na  zamierza pr0. 
ponować  na to miejsce  pana"Wynn.  ;

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a , d. \  p a ź d z io r .  —  Admirał 
D u p c r r e  spodz iewany tu j es t  c o  chwi la z Tulonu.  _  p0. 
d ł u g  d z i en n ik a  M e m o r ia l  des  P yren ees  , liczba u schyłk 
Pyrjsnców z g ro m a d z o n y c h  w yc h od ź có w Hiszp.iuskici ,  wy. 
nosi  5 0 0 9  l u d z i ;  wi ększa  ich czę ść  jes t  w bardzo bie­
d n y m  stanie i u t rz y mu j e  sig j e d y n i e  ze  składek,  zbie- 
ranych na ich kor zyść  po r óżn ych  miastach południowej  
Francj i .

Z  d n ia  5  p a ź d z i e r n i k a .  —  Z przy-czyny,  Se wielu 
d e pu to wa nych  upraszało  o p o z w o l e n i e  do wyjazdu dla 
udania s ig na z gromadze ni a wy borc ze ,  odroczyła sięi- 
zba de pu towa nych  dnia wczoraj szego  na miesiąc jeden, 
to j es t  od d.  10 października do 10  l istopada.  —  Tegoż 
dnia przyj ęt o w r z e c z o n e j  i zbie pr oj e kt  do prawa,  wzglf- 
de m ods eł ani a w pr zy sz ło ś c i  do sądu przys ięgłych prze* 
stgpstw druku i pol i t ycznych , wi ększ ośc ią  191 kresek 
p rz ec iwko  13.  —  Kró l  w y z n a c z y ł  dla wdowy po marszał­
ku N e y ,  2 0 , 0 0 0  fr. rocznej  pensj i .  —  Monitor ogłosił 
po st anowi en i e  k r ó l e w s k i e  z d .  2 5  z. m.  kontrasygnoita- 
ne p r z ez  ministra nvojny, mocą  którego powołano  do czyn­
nej s ł u ż b y  wojskowej  2 0 , 0 0 0  m ł o d z i e ż y  z klassy 1829 r. 
0 0 , 0 0 0  z k l assy  1 82 8  r.,  2 8 , 0 0 0  z k l ass y  18 2 4  roku. — 
Izba parów z ebra ł a  się  dnia wczorajszego jako sąd w spra­
wie b y ł y c h  minis trów.  Zg odz ono s i ę ,  że  rapport  kommi- 
sji wyznaczonej  do instrukcj i  w tćj s p r a w i e ,  nic ma być 
przed d. 1 l istopada w n o s z o n y  , a nas tępni e  naradzano 
się  wz g lę d em  są d ow e go  pos tępowani a w tej sprawie- — 
S ły c ha ć ,  że x i ąże  Ra gu zy  ( Marmont  ) n ad e s ł a ł  na piśmie 
pr z y s i ę g ę  swoję jako par i m a r s za ł ek  Francj i .  —  W chwi­
li g dy  gazety  A n g ie l sk ie  donoszą o prz yby ci u hr, Botir* 
m o n t  do A n g l j i ,  gazety  tutejsze  z ape wni aj ą,  na zasadzie 
l i s tó w pry watnych , ode br any ch  z Baree ł l ońy  ,  a pisaoych2S 
w r z e ś n i a ,  *że t enż e  p r z y b y ł  do Wal encj i ,  zkąd bez za' 
trzymania się  po j ec ha ł  do Madrytu.  S ł y ch ać  ż.e admi­
r a ł  Rosamel  i pan M er t i n e n c q  s ą  mi anowani  prefekta­
mi morski mi  , p i e r w s z y  tv T u l o n i o ,  drugi  w Xjocliefort.
—  P.  d ’ Arcet ,  c h e m i k  P aryzki ,  o d k r y ł ,  że  wszelkie ro­
bactwo g i n i e  w nas ionach z a mk n i ę t y c h  w naczyniu napeb 
n i on e m parą gorejącej  s iarki ,  czy l i  pokwasem siarczę,nj®' 
l i r .  Lasper y  m n i e ma ,  że  ten s a m- ot rzy ma  sig skutek p0- 
sypując  śc i any  naczynia  i pr z es ypuj ąc  same nasiona,kwi­
t em s iarczanyin.

W ia d o m o ś c i  dotyczące. A lg ie r u .
—  Pi szą  z Algieru pod d.  18  września .  » Organizacja 
korpusu Ar a bs k ie go  postępuje  z pośpi echem ; j d t  20w 
ludzi  ubrano i uzbrojono.  J e n e r a ł  Clausel  odseła i  tą1 
bardzo  często  Kabai łów do ich gór  , ażeby oświecić Pizez

nich
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nici) ko czu j ąc e  la in p o k o l e n i a  , o k or zyśc i ach  j a k i e  m i e ć  
mo g$  z pr*'V]Aćićlskich s t o s u nk ó w z F r a n c u z a m i .  W o js k o  
k t ó r e  d o t ą d  d z i e l i ł o  się  na 3 d ywi zje ,  zo s t a ł o  p o d z i e l o n e  
na 4  d ywi z je .  Ni e  p r ze s t a j ą  ł a d o w a ć  na  ^okrę ty .  z n a l e -  jj 
z i onę  tu  d z i a ł a .  P o j m a n o  wielu B e du i h ó w  i M a u r ó w  , k t o  - J 
i  zy p r o c h  z mias ta  wynos i l i ,  i k i l k u  z nich r o s t r z e l a n o .  Boy | 
z K o n s t a n t i n e ,  l i tóry p r z e c i w k o  n a m  w y r u s z y ć  p o s t a n o w i ł ,  
z n a l a z ł  za p o w r o t e m  swoim do k r a j u ,  t e n ż e  j u z  w pos i a-  | 
da ni u  i n n e g o ;  p o  k r w a w e j  walce m ię dz y  obiema^ s t r o n a m i  j 
Ley o d n i ó s ł  zwyci ęs t wo , p oc ze m  o ś w i a d c z y ł  s ię  j c n c i a -  jj 
łowi  Cl au s e l  z u l e g ł o ś c i ą  swoją .  _ o
—  Lis ty  p r y w a t n e ,  k t ó r e  o d e b r a n o  w L o n d y n i e  z P a r y ż a  , 
zap owi ada j ą  b l isk i  p o w r o t  wojska  F r a n c u z k i e g o  z Al g i e r u  
do o j cz yzny .  /Zostanie ty lko  s t o s ow n a  z ał oga .

N I D E R L A N D Y .  —  Z  F la g i , c l  6 p a źd z ie rn ik a .  —  P o d  
d.  4  b.  Ili. o g ł o s z o n e  zo st a ł o  p o s t a n o w i e n i e  k r ó l e w s k i e ,  
m o c ą  k t ó r e g o  p o wi e rz a  k r ó l  ty 'mczasowie x ięc iu  O r a n j i  r z ą ­
dy w tych częśc iach  Bc lg jó w,  gdz ie  j es zcze  po ws ta n ie  n i e  
n a s t ą p i ł o .  R e z y d e n c j a  x i ę c ia  ina b y ć  w A n t w e r p j i .  P r z y ­
dani  zostali  x i ęc i u  do p o m o c y  i pod  j ego r o s ka zy :  m i n i s t e r  
s e k r e t a r z  s t anu  pan Ur s e l ,  o r az  m i n i s t r o w i e  osad i sp ra w 
w e w n ę t r z n y c h .  Do p r z e d m i o t ó w  , k t ó re  p r z e z  r a d ę  s t anu  | 
p r z e c h o d z i ć  p o w i n n y ,  p r z y d a n o :  r a d c ó w  s t a n u ,  b a r o n a !  
ci’A n e lha n ,  von T o e r s ,  Sn l i v a n  de  G r a s s ,  du Bois ,  A. R c y -  
p h i n s ,  D o t r e n g e  i L e c l c r c q ;  r o f e r e n d a r z ó w  s t a n u ,  H u u g h e ,  
do Ba ii teł,  C l i e r t r c t  de  I lnucffe  i Jvos  dc  t e r  B e c r t .  —  Z 
p ow o d u  p o w y ż s z e g o  p o s t a n o w i e n i a  , u p o w a ż n i ł  k r ó l  do 
sp r a w o wa n i a  ad i n t e r i m  o b o w i ą z k ó w  m i n i s t r a  s p r a w w e ­
w n ę t r z n y c h ,  r a dcę  s t anu g u b e r n a t o r a  F la n d r j i  wschodni e j  , 
b a r o n a  van D o o m  , a do osad p a n a  Cl i f ford , c z ł o n k a  d r m  
gićj  i zby s t a n ó w  j e n e r a l n y c h .  •—  P o s t a n o w i e n i e m  z d n i a 5  
b .  in. ,  z o s t a ł  u w o l n i o n y  od s p r a w o w a n i a  ad i n t e r i m  o b o ­
wi ązków m in i s t r a  s p r a wi ed l iw oś c i ,  b a r o n  P a l l a n d t  v a n  K e p -  
p e l ,  k t ó r e  to m i n i s t e r j u m  o d d a n e  zos t ał o  n a p o w r ó t ,  p r z y ­
w r ó c o n e m u  do c zy n n e j  s ł u ż b y  p an u M a a n e n .  —  W y s z ł o  
t akże  po st an owi en i e  k r ó l e w s k i e ,  t yc zą ce  się  pos t a wi en i a  na 
s t op ie  c zy n n e j  ws zy s t k i ch  r u c h o m y c h  g wa r d i j  g m i n n y c h  , 
k t ó r e  odtąd na r ó wn e j  s t opi e  z w o j sk i e m  u r z ą d z o n e  , t a ­
k i  s a m  Żołd i ws ze lk ie  i n n e  w y n a g r o d z e n i a  p ob i er a ć  b ędą .  
J e n e r a ł  Man j e s t  m ia n owa n y  k o m e n d a n t e m  t wi er dz y  G r a a f  
( G r a v e ) ,  j e n e r a ł  V e r i h as e n  k o m e n d a n t e m  w I l e r z o g e n -  
b u s c h ,  a j e n e r a l  v an  C a p el l e  k o m e n d a n t e m  w I ł r ed a .  — P o ­
d ł u g  d z i e nn i k a  St.ąals C ouran t, m ia ł o  woj sko  walczące w 
B r u x e l l i  103 ludzi  zab i tych ,  59(5 r a n n y c h  i 158  do j eń s t wa  po j ­
m a n y c h . —  Mias to  G a n d aw a  m i a ł o  się  oświadczyć ,  iż nie 
p r z y j m i e  ż ad ne g o  wojska ,  bez  w z g l ę d u  z k ą d h y  p r z y b y ­
wa ł o .  —  T u te j sz e  d z i e n n i k i  z a p e w n i a j ą ,  że  od  c za su  j ak  
x i ą ż e  F r y d e r y k  z a ł o ż y ł  swoję  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  w A n t w e r ­
pj i ,  weszl i  tain g r e n ad j e r O wi e  i s t r z e l c y  ,  o r a z  ba t a l jo ny  z 
dzies iąte j  dywizj i  w o j s k a .  Dywiz j a  p i e r w s z a  p os t ą p i ł a  n a ­
p r z ó d  i stoi w B o o m ,  gdzie,  p o s ł a n o  t a kż e  dwi e  k a n o n i e r -  
s k i e  s z a l u p y ,  k t ó r e  na S k a l d z i e  p o d  mia s t e m stać b ę d ą  —  
D o  L i c r r c  Wysłano p u ł k  8 h u z a r ó w ,  a do  p o r t u  O s t e n d y  
o k r ę t  w o j e nn y .  —  Mos t  p r z e z  r z e k ę  N e t h e  p o d  W a e l h e m  
m ocn o osza i i cowar io , a M c c h e l n  l i c z ne m os adzono  w o j ­
s k i e m .  • W s z ys t k i e  poz yc j e  obs t awi ono  a r t y l e r j ą  p i e s z ą  , a 
a r ty le r ję  k o n n ą  zos tawiono w r e z e r w i e .  Z a ł o g ę  w D e n d e r .  
mo nd e  w z m o c n i o n o  d wo ma  bat .al jonami  pi ąt e j  dywiz j i ;  n i e  
u d a ł o  się t am t e j s z y m  p o w s t a ń c o m  obalić w ł a d z ę  k r ó l e w s k a ,  
k r ó l e w s k a  m a r y n a r k a  pod A n t w e r p j ą  s k ł a d a  s i ę  z t r zc eh  
o kr ę t ó w ,  z k t ó r y c h  j e d e n  j e s t  o 3 6 ,  a dwa  o 28 dz ia łach.

—  Z  B ru x e lli ,  d n ia  i  p a źd z ie rn ik a .  —  R z ą d  t y mc zaso ­
wy u r z ą d z i ł  W p a ł a c u  startów j e n ć r a l n y c h  b i ó r o  s w o j e ,  i 
u s t a no wi ł  d o z ó r  nad  r o z d z i e l a n i e m  ż y w n o ś c i ,  dla z a p o b i e ­
żen i a  uża l en i oi n  , j ak i e  z p o wo d u  iego zanos zo no .  —  l i r .  
Ra b i ano ,  m i a n o w a n ą  w i e l k o r z ą d c ą  pr owi nc j i  A h t w e r p s k i e j ;  
że  zaś H o l e n d r z y  z a j m u j ą  do t ąd  jćj  s t o l i c ę ,  z a ł o ży  p r z e ­
to r e z y d e n c j e  wj edn ei r .  z na jb l iższych  mias t  A n t w e r p j i .  —  
H r a b i e m u  M e e r e n  , n a d a n o  t y t u ł  d r u g ie go  d o w ó d c y  woj ­
s k a  n a r od ow eg o .  —- Mai ' gr .  Ći ias te l i e r  z a j m u j e  się  t w o r z e ­
n i e m  k o r p u s u  s t r z e l c ów  z s a m y ch  oc ho tn i kó w z ł o ż o n e g o ,  
k t ó r y  do g war dj i  m i e j s k i e j  B r u x o l s k i e j  n ależeć  b ę d z i e .  — 
J e n e r a ł  Me i i n e t ,  k t ó r y  d o w o d z i ł  aż  do lej  chwi l i  a r t y l -  
l er j ą  B r u k e l s k ą ,  p o d a ł  się do d ymis s j i ,  —  P r z y b y ł  tu  
of i ce r  w y s ł a n y  p r z e z  d owód cę  twi er dz y  C h a r l e r o i ,  z p r o ś ­
b ą  do  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  , a by  m u  wolno b y ł o  udać  się  
do  g ł ó w n e j  k w a t e r y  x  1 ę c i a F r y d e r y k a  dla zdan i a  r a p p o r -  
tu o s tan ie  r z e c z o n e j  t w i e r d z y .  —-  W Vi l vo r dc n  s t a ł  m o ­
c n y  o d d z i a ł  pows tańców z 2  a rma ta mi  ; w z m o c n i o n o  go 
wczora j  p o s ł a n i e m  t a m ż e  4(10 do 7Ó0 l u d z i ;  t y m c z a s e m  dla 
n i e w i a d o m y c h  p owod ów w y d a ł  r z ą d  t y mc z as ow y  t e m u ż  
woj sku  r o z k a z ,  a że by  w r a c a ł o  do E r u x e l l i .  —  W  G o u r -  
t ray  p o j m a n o  k i l k u  of i ce rów i k w a t e r m i s t r z a  , chcą cy ch  
w y p r o w a d z a ć  s t a m t ą d  ka ssę  wojskową.  —  W cytade l l i  
T o u r n a y  z n a l e z i o n o  2 0 0  a r ma t ,  mn ós t wo  a mun ic j i  i 3 0 0 , 0 0 0  
f r .  go t owi zną .  —  VV F u r n e s  i w mie j scach oko l i cz ny ch  
wy wi es z on o  dni a  23  z. m .  t r ó j k o l o r o w ą  c h o r ąg i ew .  —  W 
O s l ę n d z i e  zd ob yt o  8 0 0  d z ia ł  częśc ią  m e t a l o w y c h ,  częścią  
ż e l a z n y c h ,  8 0  m o ź d z i e r z y  w i e l k i eg o k a l i b r u ,  3 do 4  
tysięcy b a r y ł e k  p r o c h u ,  100 0 j u ż  n ab i t ych  b o m b ,  i w i e l ­
k ą  l i c z bę  k u l  a r m a t n i c h .  C a ł ą  zdobycz  szacują  na  7 ini- 
I jonów z ł ł .  h.  —  Journ. de G and  z a p e w n i a ,  że d l ua  2  
b.  m.  o d e b r a n o  w Al os t  wi adomość  p r z ez  u m yś l n e g o  g o ń ­
ca , i że  H o l e n d r z y  oddal i l i  się z T e r r h o . n d e ,  z os t awiwszy  
tam z n ac z n ą  a i t y l l e r j ę ,  —  W N a m u r ,  ź k t ó r eg o  za ł oga  
u d a ł a  się w g r a n i ce  L ' ux emh ui ' gsk ie  j  ( p r z e z  o m y ł k ę  w 
Nr .  2 7 0  G.  P.  . zami as t  N a m u r ,  p o ł o ż o n o  D o o r n i k ) ,  u s t a ­
n o w i ł  r z ą d  t y m c z a s o ivy g u b e r n a t o r e m  pana  S t assa r t .  W y ­
dal’ on  o de z w ę  do o b y w a t e l i ,  wzywając  i c h ,  a ż e b y  k a p i ­
t ulac ję  zawa r t ą  z j e n e r a ł e m  van  Ge e n  , święcie  s z a n o wa ­
n o ;  w e z w a ł  t a k ż e ,  a ż e b y  nie  z b i e r an o  się g r o m a d n i e  w 
bl iskości  t w i e r d z y ,  ł a t wo  a lbowiem m ó g ł b y  w y d a r z y ć  s i ę  
p r z v p a d e k . e x p l o z j i  p r o c h ó w p r z e z  n i eo s t roż no ść  w y n i k n ą ć  
m o gą ce j ,  a dla mias ta  b a r d z o  n i e b e śp i ec z nć j .  —  Ran A- 
Bar te l s  , j e d e n  z w s p ó ł w y g n a ń c ó w  P o t t e r a ,  p r z y b y ł  d o  
R o u l e r s .  —  Pan D u c p o t i a u x  z na j du j e  s i ę  j e szc ze  w A n t ­
we r p j i .  My l n i e  o g ł o s z o n o ,  że  -uwięziony b y ł  na o k r ęc ie  p 
i o ws z em  dano  m u  b a r d z o  w y g o d n e  p om ie s z k a n i e  w r a ­
tuszu  , i o b c h o d z ą  się z n im j a k  n a j l e p i e j .  —  T w i e r d z a  
M a r i e m o n t  w p r o w i n c j i  N a m u r ,  wywies i ł a  t r ó j k o l o r o w ą ,  
c h o r ą g i e w ;  j e j  dowódca  p o d d a ł  s i ę ;  znaleziono w niej  d u ­
że  z apa sy  p r o c h u .  —  Of ic er ,  k t ó r e m u  o d d a n o  d owó dz two  
w A t h ,  p r z e s ł a ł  r ządo wi  t ymc z as ow em u n a s t ę p u j ą c y  raip- 
por t :  u Dz iś  , d.  27  w r z e ś n i a ,  o b j ą ł e m  w i mi e n i u  waszśun 
miasto A t h ,  t w i e r d z ę  i t .  d.  Kl ucze  od a r s e n a ł u  tyle z a ­
m o ż n e g o  w zapa sy  wo j en n e ,  już  o go dz in i e  4  po p o ł u d n i u ,  
b y ł y  w r ę k u  inoicb.  P o w i e r z y ł e m  p o r u c z n i k o w i  Lecocjue 
o d j ł r o w ad z e n i e  do Br ux el l i  t r a n s p o r t u  d z i a ł ,  wozów p r o ­
c h o w y c h  i t, p.  , p o d  z a s ł on ą  z z a ł og i  w y b r a n ą ,  do k tó­
re j  p r z y ł ą c z y ł  się o r sz a k  ochotn i ków At h . «  —  O zajęciu 
N a m u r  m a m y  tu t akże  wi ad r mo ść :  Po dosyć  żywej  u t a r ­
czce na  d.  1 p a ź d z i e r n i k a  s t o c z o n e j ,  w y s ł a ł  j e n e r a ł  v an  
G e e n  p a r l a m e n t a r z a  z oświa dc ze nie m ,  iż ściągnie wszy-
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slkie poczty z miasta i cofnie się do zaniku , jeżeli  wszel­
ka własność wojskowych,  wydani} zos t anie ;  zapasy i sp r z ę ­
ty wojenne  na w a ł ac h ,  oraz wszelką  własność rządową 
znajduj ącą  się w m i e śc i e ,  pozostawi nie tknię t e.  T e  wa­
r u n k i  zostały p r z y j ę t e ,  us t ało  s t r z e l an i e ,  i obywatele  b y ­
li panami miasta.  Chorągiew Brabancl ta  powiewa wszę ­
dzie.  —  Między Leod jum , Mons i Dooru ik ,  będzie  u r zą ­
dzona l inja telegraf iczna.
—  D n ia  6  p a ź d z i e r n ik a .  —  Rząd  tymczasowy m i a n o ­
wał  pu łkow n ika  Nypcls  j e ne r a ł e m b rygady  i nacze lnym 
dowódcą wojska Belgickiego , aż do dalszych roskazów.  
Zdaje się w t akim raz ie ,  że Don Juan  van I lal len po mi ­
n ię ty  został .  Mianovvano również, j e n e r a ł e m  b rygady  n ie ­
jakiego pana  Ed e l i n ,  i poruczono mu ad i n t e r im  o r ga n i ­
zację jazdy Belgickiej .  —  Gube rna to r em,  wo jennym w p r o ­
wincji  Hennegau ,  mianowano barona Duval  de Blargni es ,  
a w prowincj i  N a r au r ,  gdzie jes t  gube rn a t o r e m cywi lnym 
ba ron  S ta ssar t ,  j ene r a ł a  de Wail le.  Pan  Rouppe  zos t ał  
b u rm i s t r z em  Bruxc l l i  , ą j ene r a lnym dy rek to r em muzeów 
t a m / e ,  pan Verboekhovcn .  —  P o d ł u g  tutejszych dz ien­
n ik ów ,  nie masz więcej wojska k ró lewski ego  w Boom nad 
1000 l u dz i ,  i to samej jazdy.  Mos t  na rzece  Sen ne  pod 
E p p e g h o m ,  wiosce z tamtej  s t rony  Vi lvorden,  został  oszań- 
cowany i a r l yl l er ją  o sadzony ;  większa część wojska stoi 
za mostem wzd łuż  rzeki  Senn e  zachowując związek z od­
dz i a ł em znajduj ącym się w Campunhou t  n iedal eko od Lo- 
ivanjum. Pierwsza dywizja  odbywała  od dni  ki l ku roz­
mai te  pochody między An twerp j ą  i Boom ; 9 i 10 dywizja 
stoją w An twerp j i ;  15 stoi w Lie rr e .  —  J o u r n a l  de la  
Belgique  powiada:  i iOddział  ochotników,  k tó r zy  pod do­
wódz twem pu łkownika  Moys rd  znajdowali  się w Vilvorden,  
dostał  rozkaz  dnia onegdajszego , aby nazajut rz  r ówno ze 
świ t em wracał  do miasta.  Wczoraj  o 3 |  rano wyruszy ł  
tenże  oddział  w pochód i p r z y by ł  tu o godzinie 6.  Za le ­
dwie up ły n ę ł o  p ó ł  godziny po jego oddaleniu się z Vil- 
v o rd c n ,  gdy pokaza ło  się tam 1500 kołni erzy  I l ol lender-  
ski ch.  Wkrót ce  j ednak opuścil i  to miasto wracając do da­
wniejszego stanowiska swego pod Sempst .  —Ć" Wczoraj  w 
po łud n i e  o godzinie  1, poddało  się Charleroi>T—  K o m e n ­
dan t em w Doorn ik  mianowany kawaler  I lol ton z B ruxe l-  
li. —  Wysł ano powtórnie adwokata de Gamond  do g ł ó ­
wnej  kwatery  sięcia F ry de r y ka  dla zawiązania uk ł adów o 
wymianę  j eń có w ,  ale oświadczono mu iż zamiana indiwi-  
dualna  ki lku osób nie będzie  dozwolona ;  na zamianę o- 
gólną wszystkich jeńców,  pozwolenie zostanie wydane .  Pan 
Gamond nie mając w tej  mierze  dostatecznych zleceń 
wróc i ł  do Bruxel l i  nic nie zrobiwszy.
—  Z  Leod jum  dn ia  4 p a źd z ie rn ik a .  ~  Ko rpus  j en e r a ł a  
Co rt  Hc i l i ge rs  n ie  mó g ł  przywieść do sku t ku  po łączenia  
się z ko rpu se m xięcia F r yd e r yk a  N ider l andzki ego .— P an o­
wie B rouke re  i Su r t e l  de Choki er ,  dep u to w an i ,  powró­
cili z Hagi.  Pan Be h r  mianowany dowódcą oddziału woj­
ska otaczającego cytade l lę .  Uk ł ady  o poddanie  cytadel l i  
zos t ały rozpoczęte .  W  tul c js zem mieście  j e s t  9 oficerów 
Ho len de r s k i ch ,  którzy się dostali  do niewol i ,  a między 
nimi  j eden  w stopniu majora.  —  O poddan iu  sie tw ie r ­
dzy  N a m u r ,  dowiedziano się tutaj  dnia  wczorajszego.  __
Rząd  tymczasowy mianował  pana M. E.  S au vag e ,  g u b e r ­
na tor em prowincj i  Leodyjski ej .  —  Zapewniają ,  że j e n e r a ł
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Dain ( b y ł  podobno po dpu łkown ik i em w wojsku x ie z tw a  War 
szewskiego)  r anny  śmier t e l n i e  wb itwie  d.  30 z. m.,° gdy chćia” 
no cytadel lę  w zapasy opatrzyć,  u m a r ł  w Tonger s .

. D nia  6 p a zd z ie r .  —■ Gazeta  tutejsza umieści ła ueode 
zawartą  między Ho lender sk im dowódcą cytadelli  a dowód­
cą gwardji  miejskie j ,  lecz bez  wyrażenia  daty i bez pod-’ 
pisów.  Główniej sze  lej ugody pu uk t a s ą  następujące :n lj  
Ho lend rzy  znajduj ący się na za łodze  w cytadell i ,  opuszcza 
tę twierdzę z b roni ą i bagażami,  udając się do Mastrychtu, 
J e n e r a ł  zaręcza swojein s ł owem hono ru ,  i i  żadne bezprawie 
pope łn ione  nie będzie .  2) Warownia zostawiona będzie 
pod roskajsami majora Lol i v i e r  z 11 dywizji piechoty, któ­
ry  obo wiąże się p r z e d  radą obrony ,  za t rzymać i zachować 
ją w imieniu i na r zecz  król a Nider l andów przez dni 10 
to j e s t  na czas przez  k tó ry  niniejsza ugoda jest  obotriązu! 
jącą. 3)  Hol end rzy pozostawią w cytadel l i  wszystkie mate, 
r ja ły i po t r z eb y  Wojenne,  sami zaś wezmą z sobą trzy tyl. 
ko armaty polowe z wsz.ystkicmi 4?  nich uależącemi potne, 
banii .  4)  Wszyscy Belgi jczykowie pozost aną  w cytadelli i 
b ędą  dostawać żywność za zapła tą .  Ci z nich,  którzyby 
widzieli  się ho no r em swoim obowiązani  , pójść zwojskieui 
do Mast rych tu ,  uczynić to mogą.  5)  W ciągu trwania ugo. 
dj> eytadella nie może być  n o w em  wojski em wzmocnio­
na. (A r t y ku ły  6 ,  7 >8 dotyczą przewiezienia bagażów, 
kobiet  i dzieci ,  tudzież opat rzenia  cho rych) .  9) Żołnie­
rze uwięzieni  w warowni Kar tuzów,  będą  natychmiast  ode­
słani  do cytadpll i ,  w zamian za znajdujących się tam jeńców,' 
podobnież i konie .  , 1 0 )  Znakomi t s i  obywatele  miasta Le­
odjum,  odprowadzą pod swoją zas łoną  wojsko i jego baga­
że,  aż do ostatnich poczt gwardj i  miejskie j .»—  Wojsko Hol- 
l ende r sk i e  z załogi  tutejszej  cytadel l i ,  odstąpi ło z niej dnia 
wczorajszego.  Zaledwie oddal i ło się, gdy niezliczony tłum 
uda ł  się do cytadel l i .—  Komen dan t  gwardj i  miejskiej  kr. 
Ber l aymon t ,  wydał  dnia dzis iejszego odezwę do mieszkali- 
cow, w której  powiada :  n VVojsko Ho l end e r s k i e  opuszcza 
cytadel lę , k tóra  pozostanie w r ę k u  braci  naszych , to jest 
Belgickich żo łn i e rzy .  Honor  sprawy naszej  wymaga,  aże­
by zawarte z cytadel lą  wa runki ,  sumienn ie  wykonane zo­
stały.  Polegam na s zl achetnym sposobie myślenia mie­
szkańców Leodjum.>i—  Prócz tysiąca zbrojnych Vervierczy- 
ków,  k tór zy  nam w poinoc p rzyby l i ,  same miasto Leodjum 
liczy 5000 zbrojnych,  obywatel i .  —  Mieszkańcy Ilasselt i 
T ro n d ,  oświadczyli się za spr awą  Belgicką;  ci ostatni uw/f* 
zili zaraz  policję drogową.
—  Z  A n lw e rp j i ,  d .  3 P a źd z ie rn ik a .  —  Wczoraj  rance 

1 godzinie 11,  wróc i ł  tu xiąże  F r y d e r y k ,  i z a ł o ż y ł ' swoją
g łówną kwa terę .  —  Na warownię D en de rm on de  uderzy­
li wczoraj powstańcy , ale rażen i  mocnym  ogniem z rę­
cznej  bron i  i z d z i a ł ,  mus ie l i  się cofnąć.  ■— Ipern do­
stało się d. 29 z m. w ręce powstańców,  k tór zy  tam trój­
kolorową wywiesi l i  chorągi ew.  Toż  samo miało miejsca 
w Men im i Venloo.  —  P u za wczoraj wypuszczono tu Zno­
wu na wolność 23 j eńców,  k tó rych  t r zymano na okrętach- 
Wszys tk im udzie lono paszpor ta  z wolnością u d a n i a  się do 
domu.
—  D n ia  5 p a źd z ie rn ik a .  —  Dziś  wieczorem przybył tu 
xiąże Oian j i  , dla objęcia w imieniu król a rządów tej czę­
ści Belgjów,  k tó r e  jeszcze chorągwi powstania nie pod­
nios ły  .
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